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Piątek.

W przyszłą Niedzielę w Kościele X X . D om inika
nów,  obchodzoną będzie uroczystość SS. K r y s p i n a . i  
K r y s p i a n i n a , z  wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
Kazaniami i Procesjami.

Rada Administracyjna przeznaczyła Asesora I ry . 
Cyw: Gub: Radomskiej w Kielcach, Magistra Prawa 
i Nauk Administracyjnych, Józ: A dam skiego, do pe 
nienia obowiąz: Sędziego w tymże Trybunale, i se- 
sora Sądu Policji Popr: Wydz: Jędrzejowskiego, W i
ktora Koziorowskiego , do pełnienia obowiązkow Pod- 
sędka Sadu Pokoju Okręgu Proszow.ckiego.

G łó w n a  K assa  Oszczędności. Ze sprzedaży dziełka 
pod tyt: D w ie m ow y  miane przy uroczystein otwarciu 
Głównej Kassy Oszczędności w Warszawie, uzbierał 
się fundusz wynoszący rs. 25 k. 8. Fundusz ten prze- 
znaczony został na korzyść służącego, jednej lub dru
giej płci z m. W arszawy, który dowiedzie, ze naj
dłużej wiernie s łu ży ł u jednych Państwa.  ̂ Główna 
Kassa Oszczędności, w następstwie ogłoszenia swego  
z d. i7/ 2» Stycznia 1844 r., wzywa interesowanych, kto- 
rzybv mogli mieć tytu ł do pozyskania pomienionego 
funduszu, aby do jej Biura z potrzebnemi świadectwa
mi, zgłosili się przed dniem 3/is  Grudnia r. b. Po tym  
bowiem terminie fundusz uzbierany, wypłacony bę
dzie tęmu, kto największe do niego wykaże praw o.—  
Naczel:, S łow iń sk i. Buchalter, S ..K rau ze .

Andrzej W in iarsk i, Sekretarz Kolegjalny, Zarzą
dzający Dworem JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa 
Polskiego, wieku lat 64 liczący, po krótkiej słabości, 
w d. 13/z5 b. m. oddałBOGU ducha. Pozostała W dowa 
z Dziećmi i Wnukami, zaprasza Przyjaciół i Znajo
mych, na wyprowadzenie zw łok  z b. Zamku K rólew
skiego, dziś" o godz: 4tej po południu, do Kaplicy na 
smętarzu w  W oli znajdującej się; a po Nabożeństwie
w  dniu jutrzejszym,napochowanie tychże ogodz: 10ej
przed południem.

(A .n .) Doszła tu smutna wiadomość o zejściu z tego
świata z d. ,s /3ona ,9/3i Sierp: w dobrach dziedzicznych 
Bilcze w Gub: W ołyńskiej, ś. p. G o s ty ń s k i e 
go, Syna Franciszka a Wnuka Hieronima G o s ty ń s k i e g o .  
Siedeindziesięciokilko-letni zawód żywota swojego, ten 
zacny mąż oddał usługom Rządu, Rodzinie i Obywa
telstw u! Przechodząc różne powierzane mu urzędy, 
został Deputatem Sądu głów nego 2go Departamentu 
W ołyńskiego, następnie Podkomorzym W łodzimier
skim, anakoniec Marszałkiem Gubernjalnym W ołyń 
skim; w nagrodę poświęcenia się swego, N. Cesarz ALE
XANDER I. Błogosławionej pamięci, zaszczycić go ra
c z y ł Orderem Śtej A n n y  H. klassy z brylantami. Pier
wsze lata młodości swej poświęcił Ałoizy G o s ty ń s k i  
naukom, dalsze służbie rządowej; życie całe* fioświę-

c ił rodzeństwu i ludzkości! Możny dom jego stał zaw
sze otworem dla wszystkich, b y ł wzorem gościnności; 
w nim każden znalazł szczere przyjęcie, zdrową radę 
w potrzebie; nieszczęśliwy znalazł pociechę,^ a biedny 
przytułek, pomoc i wsparcie. Najlepszy Mąż i Ojciec, 
b y ł nim nie tylko dla Dzieci swoich, ale i dla całej choć 
najdalszej Familji, która go do śmierci otaczała. Na 
śmiertelnym już będąc łożu , czując że go opuszczają 
siły , najmłodszej Córki ślub przyspieszył, pragnąc 
jeszcze za życia jej szczęście ustalić, a błogosławiąc 
łzami zalaną Rodzinę, te ostatnie w yrzekł słowa: »Zo- 
stawiam was w zgodzie, niechaj ta nigdy was nieopusz- 
cza.” A jak życie jego było, że tak powiem patryar- 
chalne i cnotliwe, tak zgon przy dopełnieniu Najświęt
szych Religji obowiązków, ze spokojnością nastąpił. 
Licznie zebrani Obywatele niosący jego zwłoki do gro
bu, byli dowodem, jaką miłość umiał sobie u nieh zje
dnać, a szczere łzy  żalu wieśniaków i dworzan, świad
czy ły  jak dobrym b ył dla nich Panem. Nieposiadał 
zmarły próżnej dumy, b ył przykładem cnót obywatel
skich, w przyjaźni niezachwiany, w obcowaniu przy
stępny, a dobroczynność dla cierpiącej ludzkości była  
ozdobą jego charakteru. Pochowanym został Aloizy 
G ostyński w rodzinnym grobie we wsi Złoczówce, d. 
25 Sierp: (6 Wrześ:) r .b . Pokój jego duszy, cześć je
go pamięci!

JVV. Jenerał-Lejtnant K ryw cow , przybył do W ar
szawy z Kamieńca Podolskiego.

Donieśliśmy niedawno o odkryciu w dniu 19 z. m. 
przez P. L assale  z Liw erpolu , 8go xiężyca planety 
S a tu rn a . Z gazet amery kańskich okazuje się, żex ię -  
życ ten ujrzanym został również przez Astronoma 
B on d  z C am bridge  w S tanach  Zjednoczonych, a na
wet obserwacje P. B ond, uprzedzają o dni 9, odkry
cie P. Lassale.

Podpisany zalecając sposób leczenia Reumatyzmu i 
Paraliżu, za pomocą galwano elektryczności, który  
świeże cierpienia rychło, a zastarzałe w d n i/4  ulecza, 
przez wielu cierpiących doświadczony, oraz jak naj
lepszą opinją co do skuteczności Doktorów zagranicz
nych poświadczony, donosi Szano: Publiczności, iż nad
to wczasie grasującej cholery w Berlinie, radzono, aże
by dla zabezpieczenia się od napadu tejże choroby, no
sić na piersiach łańcuszek z (laszeczką elektryczną do 
którego jest przymocowaną. Chcąc zatem przyjs< 
w pomoc Osobom cierpiącym na reumatyzm i para 
oraz chcącym zabezpieczyć się od napadu teraz w asnie 
grasującej cholery, rozesłałem też łańcuszki w O'tiis 
po wszystkich głów nych iniasiaeh E u r o p y .  ar
szawie powierzyłem pewną ilość onychze wraz z prze 
pisem użycia. P. Adamowi P r z e d e c k v  m u ,  pod Nr . 70
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przy ulicy Granicznej zamieszkałemu, rfo którego ka
żdy zgłosić się może. Dla zabezpieczenia fałszowania 
tych łańcuszków, pochodzące od Pana Przedeckiego, 
będą w łasną jegopieezęcią na pudełku wyciśniętą, opa
trzone.—  J . T .  Goldberger, Królewsko-Pruski Chemik 
G órnictw a Tarnowieckiego.

W  odwołaniu si-ę do ogłoszeń umieszczonych w K u- 
r jerze dnia23 i 29 Sierpnia r.b. (N r  223 i 229), Księ
garnia Leona Gustawa Gliicksberga, wydała Prospekt 
na przekład Pamiętników pogrobowych Szatobryana  
przez Tłumacza dzieł historycznych Thiersa. P ros
pekt ten, załączający się do niniejszego numeru (na 
Warszawę) mieści w sobie Przedmowę przez samegoi 
Szatobryana napisaną.— Nakładem tejże Księgarni w yj
dzie przekład Zw ierzeń się Larnartina.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera na Sztachety 
przed Kościołem PP. W izytek, od A. M. Rsr. 1, na in 
tencję zdrowia.

Dziarski M azur, skomponowany i ofiarowany W . 
Lud w i ko w i Schiissler, przez N. Kurzątkowskiego , w y
szedł nakładem Autora, i jest do nabycia w Składach 
muzycznych P r:  Spiessa et Comp, i G. Sennew alda. 
Cena esŁemplarza zł .  1.

Najnowsza ma te r  ja na paletoty dla mężczyzn, zowie 
się W atyną((Jm U nc), jest to okazała, pełna miękko
ści i ciepła tkanina w kolorach najwięcej jasnych.

Joanna Kohse, Akuszerka, uwiadamia Szanowne Da
my, że przeniosła swoje mieszkanie z u-licy Sto-Jer- 
skiej, na ulicę Dunaj pod Nr ł4S.

Nokturnu na fortepjan przez J. Sikorskiego, ofiaro
wane Pannie Jadwidze ‘Łuszczewskiej, wyszłe nakła
dem Ig: Klukowskiega, jest do nabycia w Składzie nut 
muzycznych tegoż,jako też i u W  .Sennew alda  i Spies
sa; exemplarz po zł. 2.

T rudny  jest zaiste zawód Artysty Dramatycznego, bo 
ileż on potrzebuje warunkowych usposobień, ile użyć 
musi } racy,, aby przelaćs woja duszę w myśl Autora, i 
wyrzekłszy się siebie, przedzierzgnąć w osobę jaką mu 
powierzona rola wskazuje. Nie wielu debiutantów w y
wiązało się szczęśliwie z tego trudnego zadania,nie wie
lu mówimy, bo Artysta rodzi się Artystą, a światła rada 
doświadczonego Nauczyciela, prowadzi go tylko na d ro 
gę artystycznej doskonałości. Nie mała i to jest praca, 
bo talentniepoparty nauką, nie wprowadzony w p rak ty 
czne użycie, może zadrzemać w zapomnieniu. Mów imy 
tu o pierwszym wstępie JPanny Moroz; rola M a rji 
M ulatki, rola pełna dramatycznych trudności, została 
przez JPannę1 Moroz oddana z całą prawdą i niezwy- 
kłem czuciem. JPanna Moroz oprócz pięknej powierz
chowności,  postawy wzniosłej i szlachetnej, organu 
pełnego wdzięku, posiada wielkie zasoby talentu, k tó
re przy pracy, prawdziwem zamiłowaniu sztuki i chę- 
tnem zastosowaniu się do-rad swoich Nauczycieli, mo
gą jej zapewnić piękne stanowisko na naszej scenie. 
Nie możemy t i k i e  zamilczeć, is  JPanna Moroz,  0-

prócz wyżej wskazanych przymiotów, posiada i odzna*- 
czająeąsięgrę w twarzy, eonie w każdym pierwszy raz 
występującym napotkać można. Słowem, przy takich 
zdolnościach, radzimy tylko JPannie Moroz aby niedo- 
puszczając się żadnego zarozumienia, nadal postępow a
ła w zawodzie,który tak pięknie zaczęła. W ystępują
ca rozpoczęła kształcić się pod kierunkiem JP. Jasiń
skiego, Reżysera Tea trów , nimzostała Uczennicą Szko
ły  dramatycznej. —  Po ukończeniu M a rji M ulatki, 
przywołano JPannę Moroz i JP. Jasińskiego po 5-kroć, 
i Wszystkich; oraz po Komedjach ISieznajoma  i D w aj 
M ężowie Wszystkich.

W m. Częstochowie, K lam a  Antoni, stangret, lat 22  
liczący, po powrocie do domu z zaręczyn swoich, bę
dąc mocno trunkiem zagrzany, spać się położył,  i na 
drugi dzień bez życia w łóżku  znaleziony został. P rz y 
czyna śmierci niewiadoma.—  W  następujących miej
scach w Królestwie by ły  pożary, w skutku  k tórych  
spaliły się: W e wsi Pakoszewo gm: P rom ień ,  dom 
mieszkalny gospodarza rolnego, w Dyrekcji na niewia
domą summę ubezpieczony. Pogorzelec w ruchomo
ściach poniósł s traty  rs- 150. W'czasie pożaru, dwoje 
dzieci właściciela domu, mianowicie: syn lat 4, i córka 
pół roku licząca, k tó re  z powodu gwałtowności ognia 
wy ratowane być nie mogły, stały się pastwą płomieni.
—  W e wsi Chmielu pow: Lubelskim, przez zapalenie 
się suszonych konopi, wszczął się pożar w domu tame
cznej mieszkanki Maeyanny Buczkowskiej wdowy, sku t
kiem którego spaliło się dziecię płci żeńskiej lat 4 ł/ i  
liczące, oraz wszelkie sprzęty i bielizna; dom zaś p rzy  
gorliwym ratunku ocalonym został.—  W gm: K ępa  
Lubaska  powiStobnickiin, t rzy  stodoły dworskie i szo
pa, na rs. 210 ubezpieczone. W tych budowlach zgo
rzała krescencja dworska, asekurowana w Dyrekcji na 
rs.  3500 .—  W e wsi Dziarkowie  pow: Włocławskim, 
owczarnia dworska, w Dyrekcji nie ubezpieczona.—  
Pomniejsze pogorzele b y ły :  we wsi Janowce; w kolo- 
niji Tgnacewie, i we wsi S ta ra .  (G. P.)

Radca Stanu Doktor Jasiński, Sztabs-Lekarz zakładu 
Hrabiego Szerernetjewa  w Moskwie, rozstał się z ty m 
światem.

A n g lja . —  Eskadra Admirała N apier  złożona z 3eh 
o k r ę t ó w  linjo wy ch, znajdująca się pod Spit head, o trzy 
mała rozkaz zaopatrzy ć się w żywność na 4 ry  miesiące; 
mniemają, iż równie jak okręt Bellerophon przezna
czoną jest do wzmocnienia eskadry Admirała P a rker .
—  Lord Jan Russel I7go b. m. przy by ł  do Londynu, 
ale zaraz nazajutrz wyjechał do swojej wiejskiej po
siadłości.—  Załoga w Clonniel ma być pomnożoną o 
4ry kompanje; Sąd tameczny rozpoczął proces prze
ciw oskarżonemu M eagher; w ostatnich dniach s łu 
chano świadka Dcbbyn, k tóry  już b y ł  także słucha
nym w procesie Pana Sm ith  O’B rien -—  7871 osób 
chorychnaoczy,leczonych było  w roku zeszłym w ln -  
sty tucie Oftalmicznym Londy ńskim; z ty ch 199 leczo-
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nvch by ło  w samym zakładzie, a 7672 7, dochodzących 
* miasta. Od r. 1805, przeszło 190,000 osob ko rzy
stało z tego dobroczynnego zakładu.

A u slr ja .— Feldmarszałek Porucznik Xżę fVindisch- 
G rnetz, posuniętym został na stopień Feldmarszałka 
wojsk austrjackich. Syn jego Xiążę A lfred , Kapitan 
jazdy, dowódzca szwadronu pułku kirysjerów  N r S, 
raniony w czapie w ypadków pragskich, awansowanym 
został do stopnia Majora. Nadto Feldmarszałek Xżę 
ff'ind isch  -G raelz, mianowany został .leneralissimu- 
sem całej arrrtji austrjackiej, z wyłączeniem wojsk pod 
dowództwem Feldmarszałka Hrabiego Radeckiego zo
stających.

F ran cja . —  Parostatek Kocrjt w tych dniach odpły- 
nie do Oceanji, z Biskupem A m a ty  i kilku Misjona
rzami, przez Rząd wysłanemi do tych odległych osad. 
Korweta parowa E tan  odpłynęła do wysp Antylskich 
« Kontr-Admirałem B ru a t  i Panem Emilem Thomas, 
by łym  Dyrektorem warsztatów narodow ych.—  14go 
b. m. spuszczono z warsztatów w Cherbourgn  żelazną 
korwetę parową N ew ton .—  Zgro :N ar:  l9go b. 111. po 
4 ty  raz obrało  P. M a rra st  swoim Prezesem. PP. Bou
vet i Baune  zapowiedzieli interpellacje w przedmio- 
r.ie sprawy włoskiej i austr:, lecz w skutek oświadcze
nia Ministra spraw zagr: Pana Bastide, że zezwolenie 
Zgromadzenia na czynienie tych interpelacji , uważać 
będziezadowód braku zaufania,Zgromadzenie przeszło 
do kolei dziennej. Naradzano się nad rozmaitemi a r ty 
kułami ustawy. Zgromadzenie przy ję ło  propozycję 
Komisji, aby stan oblężenia stolicy b y ł  zniesiony. —  
W  końcu b. m. spodziewają się zamknięcia narad nad 
ustawą. Na 25 Listopada ma być wyznaczony w ybór  
Prezesa Rzeczypospolitej,- w połowie tegoż miesiąca 
Zgromadzenie odroczy się na kilka tygodni, a przez ten 
czas poruczy swoją władzę Komisji złożonej z <50 człon
ków —  VV salonach Jenerała Cavaignac  lSs;o b. m. 
znajdowali się prawie wszyscy członkowie Zgrom a
dzenia, z wyjątkiem stronnictwa de la  Montague-, mię
dzy gośćmi było  wielu Reprezentantów, którzy nigdy 
jeszcze Jenerała nie odwiedzili. Chwalono powszech
nie nową zmianę ministerjalną.—  W  towarzystwie Re
prezentantów ludu. odby wających posit dzenia przy 
ulicy Poitiers, 19go b. m. wynurzano obawę, aby w L i
stopadzie z okoliczności w yboru Prezesa, w ichrzycie
le nie kusili się o nowe zamachy. P . Sa in t-P riest do 
wodził, że władza wykonawcza mająca pod swojerni 
rozkazami 60,000 wojsk l in jow ych ,przychylną gwar- 
dję narodową ig w ard ję  ruchomą, z mocnym parkiem 
arty lerji, może śmiało stawiaeczoło anarchistom, chcą 
cym głosować za Doktorem R a sp a il—  Dnia 12 b. ni
jak już donieśliśmy,X .Sibour  A rcy-Biskup Paryzki, od
b y ł  ingres do Kościoła Metropolitalnego. Całe Ducho
wieństwo stolicy, świeckie i zakonne, wszystkie serni- 
narja, bractwa i mnóstwo osób wszelkiego stanu, ze
brało  się na tę uroczystość. U podwoi Koscioia,dostoj,-

ny A rcy-Pasterz powitanym został mową, przez Xię> 
dza Jaąuem et pierwszego Oficjała Jeneralnego, Dzie
kana i Archi-Dyakona Kapituły Metropolitalnej. Na 
jego  słowa odpowiedział X. Sibour, że starać się bę
dzie godnie zastąpić swego poprzednika. Następnie 
A rcv-P as terz  przeprowadzonym został przed Ołtarz 
W i t lk i ,  a po krótkiej modlitwie, miał z katedry naukę' 
do obecnych, o obowiązkach Pasterza względem swo
jej trzody, i tej, względem Pasterza swojego. Po po 
wrocie do Ołtarza, Arcy-Pasterz przyjm ował akt usza- 
nowania od całego Duchowieństwa, które przystępując 
parami, całowało jego pierścień i odbierało b łogosła
wieństwo. Następnie dostojny P ra ła t  zaintonował Nie
szpory do uroczystości Sgo D i o n i z e g o  Patrona P a r y 
ża, k tórego święto nazajutrz przypadało, a po ukoń
czeniu takowych, udzielił Pasterskie błogosławieństwo. 
Arcy-Biskup ChaIcedonski i Nominat Biskup dyecezji: 
Digne, znajdowali się na tych obrzędach. Po odśpie
waniu T e D e e m ,  Duchowieństwo odprowadziło  pro- 
cessjonalnie Arcy-Biskupa, a lud mnogi garną ł się w o- 
koło  niego po b łogosławieństwo.—  W S tra sb u rg u  
wznoszonym jest pomnik z powodu 200ej rocznicy po
łączenia A lza c ji z Francją. Takież pomniki wzniesio
ne będą w ho/m arze  i w M ulhouse . —  Po uroczysto
ściach w Lille, 5 do 600 gwardzistów narodowych pa- 
ryzk ich ,  udało się spacerem do Brtrxelli, zwiedzając 
po drodze A ntw erp ję , G andawę, B ruges, Ostendę 
i Mechlin. Minister spraw wewn: w Belgji, dozwolił 
im przejażdżki bezpłatnej na kolejach żelaznych tego 
kraju. Z sfn tw erp ji  podróżni udali się do Rotterda
m u, a z tamtąd chcieli jeszcze zwiedzić A m sterd a m  i 
lin g ę ,  ale brak paszportów zmusił ich do powrotu.. 
Wszędzie, tak jak kilkanaście dni temu w Londynie* 
mundur gwardzistów narodowych francuzkich, cieka
wość publiczności wzbudzał.

H iszpanja. —  K abrera  zawiązawszy stosunki zA- 
gentami karlistowskiemi w N aw arze, wezwał Jenera
ła EUo, aby w targną ł  do tej prowincji, p rzy rzekając  
połowę kredytu  12 miljonów realów niedawno mu 
nadesłanych. E/io p rzy rze k ł  w przeciągu 14stu dni 
dostać się do N aw arry .

N iem cy . —  Akredytowany p rzy  władzy centralnej 
niemieckiej Poseł Stanów Zjednr P. Donelson, po po- 
żegnawczem posłuchaniu mianem u Arcy-Xcia Zawia
dowcy I6go b. m., w yjechał 7, powrotem na swoje u- 
rzędowanie do B erlina . W Frank/orcie n. M. zastę
puje go Konsul amerykański w E lektors twie Jleskiem,, 
P . Graebe. —  20go b. m. spuszczono z warsztatów 
w Szczecinie zbudowane dla rządu pruskiego łodzie ka- 
nonjerskie nr  2, 3 i i -  w krótce  przybędą jeszcze dwa 
takie sta tk i.—  A rcv-Xżę S te fan  po krótkim pobycie 
w  Frankfurcie n. M ., miał wyjechać do Londynu. —  
Xżę Reus Schleiz H enryk L X T L  ogłosił,  iż w skutek 
zrzeczenia się rządów Xeia H enryka L X X I lg o ,  o b ją ł  
rządy Xięztw Lobenslein, Ebersdorff, oraz G ery  i
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Snalhurg , k tórych  podział istniał od lat 2 0 0 .—  Mini
s te r  Rzeszy von Schm erling  ogłosił, że z dniem 20 tj  m 
b. m. zniesiony został stan oblężenia F rnnkforlu  n.M . 
  VV. Xżę M ekFm burgsko-Szw eryński zw o ła ł  Z g ro 
m a d z e n i e  ustawodawcze do Szw erynu  na 31 b .  i i i . —  
Do 23go b. ni. zach: w Berlinie  na cholerę osób 2284, 
um: 1448, wyzdr: 624.

W łochy. —  Załoga piemoncka przyby ła  przed kil
ką tygodniami do P isy  i L u kk i , doznała uprzejmego 
przyjęcia ze strony mieszkańców. W  Xięztwie L v k k i  
głoszą, ze by ły  Xiążę wróci jako Xiążę panujący, i że 
\ z t w o  powiększone zostanie posiadłościami: Pescia, 
Lun ig iana , M ass a  i C arrara;  za to Toskanja  w y 
nagrodzoną zostanie częścią S a r d y n ji , a S a rd y  a j a 
Xieztwem P arm a.

Rozmaitości. —  [ w W rocław iu  ISgo bieżącego 
miesiąca obserwowano piękną zorzę północną. —  
D o k to r  W rig h t , podróżujący w K urdystanie, wspo
mina w swoich listach o pewnym rodzaju dębów tamże 
rosnących, których liście tak oblicie pokry te są sub
stancją s łodką i pożywną, że mieszkańcy zbierając ta 
kową w lecie, przez całą zimę w miejsce c u k ru  uży
wają. Substancję tę K urdow ie  nazywają Gezza, S y 
ryjczycy  zaś Manną.—  W e d łu g  wy chodzącego w P a 
ryżu  Journal des Tailleurs, znajduje się w tejże stoli
cy do 20,000 osób zajmujących się k raw iectw em .—  
\V  pewnej Restauracji na drzwiach była przybita kar
ta :  Proszę drzw i zam ykać. Jakiś dziwaczny Jegomość 
wszedł i nie zamknął, a gdy markier grzecznie inu 
przypom niał o tern, r ze k ł :  »To zamknij sain, i podaj 
w  rachunku ile się za to należy.”

PRZY JECH A LI d i  W ARSZAW Y.
Burg Tadeusz Kap: z Grójca; Berends Teod: Urzęd: z Ostrów ia; 

Czaplicki Piotr Oby: z Krępicy: Dziewulski Alex:. Oby: z Grójca; 
P rz ierzb ick i Gusta: Oby: z Pomarzan; Górski Józef Oby: z Szwaro- 
cina; Klaiuborowski Fran:O by: z Lublina; Korytko Juljan Urzędnik 
z Radomia; Kijas Ign: Kup: z Krakowa; Lerowski Leon Kup: z Rawy; 
Nowowiejski Maciej Oby: z Strzyżewa; Osterloff Karol Oby: zM ie- 
dzieszyna; Orłowski Fran: Dok: z Rossji; Pstrokoński Ferd: Obyw: 
z  Rosoczyna; Stokowski Marcin Oby: z Częstoniewa; Talm a Franc: 
Oby: zSzczytuika; Tomicka Helena Oby: z Kożuszek; W ąsowicz 
Eusta: Oby: z Oxy; W yszyński Fran: Oby: z Czerska. (G. P.)

nOYIESIElSIA.
W  dniu 10 z m. przechodząc ulicą E lektoralną i Senatorską, 

zgubiony został KW IT tymczasowy Kassy Banku Polskiego, na 
ulokowany K apitał Iłsr. 59, w 1 8 /3 0  Sierpnia r. b. w ydany. 
Łaskaw y Znalazca raczy oddać pod N r 112, na ręce llządcy 
dom u, za nagrodą.
/ .- jA  bo głównego Składu przy ulicy Nowo-Senatorskiej nod 
j p 3 |  N r 477 w domu Boka, nadszedł transport I ł  l H . l O l t l '  

A strachańskiego świeżego, zupełnie niało-solonego, z Kan- 
tort! Braci Sapożnikow; oraz spodziewane są w tych  dniach 

WINOGRONA Astrachańskie.—  A. hi/charkin.
^  W  Guber: Lubelskiej Pow: Bialskim, Okr: Łosie- 

( t f P r g & iJ  ckim, w Folwarku Rudnik, są KONIE na sprze- 
daż przez licytację, sztuk 35, Klacze matki, Ogie- 
ry  stanowne, Ogierki od roku do 4ch, Klaczki od 

roku do 4ch, a to z przyczyny zwinięcia Stada. Licytacja roz
pocznie się Unia 31 Października r. b.

Dnia 15 b. m. (w N iedzielę), w przecliodzie z ulicy Mazowiec
k iej, Sto-Krzyzką, do Kościoła Sgo Krzyża, zgubiono K0LCZVK 
zloty z koralem . Uczciwy Znalazca raczy zwrócić za nagrodą, 
do Rządcy doom Nr 1346 B. przy ulicy Mazowieckiej.

Ktoby sobie życzy ł umieścić na Dobrach nie obciążo- 
i nych długami, SUMMĘ Zł. 60 ,000, na hipotekę w Pow: 

Olkuskim Gub: Radomskiej: zechce zgłosić się (bez po
średnictw a F ak torów ),do  W . Przybyłko, w domu W .K a

rola Malcza pod Nr 37S przy ulicy Krak:-Przedni: zam ieszkałego, 
gdzie o w arunkach bliższą otrzym a wiadomość.

tS n S U  K A R E T A  angielska, mało używana, praw ie 
Utę? nowa, mogąca służyć tło miasta i tło podróży, z pię- 
w - knemi oknami lustrowemi etc., je s t do sprzedania 

za cenę stale ostateczną Z łp. 1,600. Można ją  wi-" 
wozowniach Ranku Polskiego.

Nadszedł transport 56 K O \ ’I  z Stada 
JVV. Czackiego. Stoją przy ulicy Nalewki 
pod Nr 2255, w domu Cltarczeuiskiego.

[)I) ZAKŁADY PIO TR A  S TK IN R E L L E R
Y na  Solcu pod  N rem  '2.9 J3  A . k
\  Obniżenie cen MĄK pszennych i żytnich w tutejszym M ły-1  
/ n i e  Parowym w yrab ianych , ogłaszamy juk nasjępnje: A
* m a ii b rsasewiVE: t i t u i  k v tx 1 *1 ■ '

N r 0. sto funtów Z łp. 21.
N r 1. 
N r 2. 
N r 3. 
N r 4. 
N r 5.

ditto
ditto
ditto
ditto
ditto

O t r ę b y  p s z e n n e

19.
18.
17.

7.
4.
4.

l’T \IE :
N r 0. sto funtów Złp- 15. 
N r 1.
Nr 2.
N r 3.
N r 4.
N r 5.
O tręby

© 

0 

0 

(I
- - • y —    »  ■■■ fPo powyższych cenach, tak  Skład sprzedaży przy  M łynie I

T rębackiej pod N r 638 , T

ditto
ditto
ditto
ditto
ditto
ditto

13.
I I .
10.
6.
6 .
6.

©

D
!
0

jjparow ym , jak o  też Składy przy  ulicy
l ) i  za Żelazną Bramą w domu Krzemińskiego pod Nr 956, od d n ia ł  
i, dzisiejszego Mąki sprzedają. —  W arszaw a d. 24 Października y 
y l8 4 8  r .—  D yrektor Zakładów , Laessig. |

Dnia 25 b. m. przechodząc ulicą O rlą,Leszno,Żabią, przez Ogród
1 plac Saski, oraz Krak:-Przedm:, zgubioną została BĄBELKA zło
ta , w środku mająca opraw ę koralow ą, z wyciskiem popiersia ko 
b iety , a nieco wyżej koralow e oczko. Sumienny Znalazca raczy 
takow ą oddać przy ulicy Orlej pod Nr 801, wchodząc w bram ę po 
praw ej stronie, za nagrodą jeżeli jej żądać będzie.

(Ęj Potrzebne jes t oil Igo  Stycznia lub£9
g i g o  Kwietnia, składać się mające z 7miu Jub Sniiu P o k o i,g  
^ P rzedpoko ju , Izby dla sług, Kuchni angielskiej; oprócz tegog] 
^ p o trzeb n e  są : Stajnia na 4ry konie. W ozownia, Skład na@ 
pjdrzew o, Skład na siano, Piwnica i Góra. Zamiast jednego. 
Minogą być dwa Mieszkania w jed n y i, t]0llul> po 4,.y Pokoje.gj 
g z  stosownemi przynalęzuosciam i. Adressa przyjm ują sięfjjj 
^jjw Sklepie Obuwia Pani Żarnowieckiej, na Krakowskiem-jęij 
^P rzedm ieściu , w domu pod Nrem 384. £j

L Karola W iniewicza Patrona, i r
306 zam ieszkałego, znajduje się SUMMA około 40,000 
z łp., <lo wypożyczenia ną Dobra Ziemskie, pod ju 
rysdykcją  lry b u n a łu  W arszawskiego w W arszaw ie, 

będące.
•t ^  tych dniach zginął PUDEL biały , m ający u- 

8zy żółtawe. Ktoby o takowym dął znać lub od- 
p row adził do domu Bednarskiego, na 2gie piętro 
od frontu, przy uiicy Bednarskiej, otrzym a p iz j -  

zwoitą nagrodę, prócz wdzięczności.
Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj w południe 11.
T E A T R  W I E L K I  J u t r o ,  B a U t ........


